
Środa 7. Stycznia 1803. Rok wydania 53.

Z Dodatkami kosztuje  
«' p renum erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kw arta lnie  k  z ł . ;
m ies ięczn ie  1 z ł .  40  cent.  
Z p o c z t ą :  k w a rta ln ie5 zł .;  
m ies ięczn ie  l z ł .  75 c .  w .  a. W O W S K A .

Insercya  w  półkolumnie,  
drukiem garinont,  7  c e n ­
tów od w ie r s z a .  — R ek la-  
macye są  w o ln e  od opłaty  
pocztow ej .

Cześć urzędowa.
Miejskie g i m n a z j u m  w K ołom yi  o t r zymało  znowu znaczne  

wsparc ie  od p rz e ło żo ne go  t amte jsze j  gminy miejskiej  pana Rudolfa  
K urzw eila .

Mianowicie o f l a r oua i  r zeczony bur mi s t r z  temu zak ładowi  nau­
kowemu zbiór  obejmujący 200  rycin,  szczególnie p rzyda tnych  do 
u/ .mysłowania p rzed mio tó w natury  i sz tuk i ,  t udz ież  szacowne  dzieło 
o żeg ludze  f rega ty  „ N a w a r y 44 dokoła świata .

Nadto p rzezn ac zy ł  p. Kurzwei l  kwotę 30  z ł  w. a. na s p r a ­
wienie po t rzebu j  ih  sukni dla ubogich uczniów tego g imnazj  um.

C. k.  Namies tnictw o uważa za miły obowiązek podać ten pe­
ł e n  zas ługi  czyn rzeczonego  par,a burmis t r za  z uznaniem do wiado-  
Sri po w szedn ie j .

W i « “d « ‘ń .  4. s tycznia 1 > n i a wczora j sz ego  wyszedł  w e. k. 
nadwornej  i r zą do we j  d rukarn i  w Wiedniu i zos tał  rozesłany I. z e ­
szyt  Dziennika us taw pańs twa .  •

Z e s z y t  fen za w ie ra :
Nr.  1. Us tawę  z 17. g rudnia  1802 ■— ważną w Królesl  u ach Czech,  

Gal i c j i  i L o d o m e r d  z Księs twami  Oś u ięe ińsk iem i Z a t o r s k i m i  i 
W.  Księstwem K ra k o w sk ie m ,  w Królestwie  L o m ba rd o - W r ne c k ie m  
i w Kró les lwie  D a lm a c j i ;  w Arcyksies twar i i  powyżej  i poniżej  
Auizy ; w Księstwach górneg o  i dolnego Sz ląska ,  S lyryi ,  Kar yn-  
tyi i Kra iny,  Salcburga  i Bukow iny, u Mnrgrabstwie  Moraw ii, 
w uksiążęconem Hrabs twie  Tyro l u  i w krainie Fora r lb e r gu  , 
w- uks iążęconem Hrabs twie  G ory ry i  i Gradysk i  z Margrabs twem 
Isl ryi ,  i nakoniec w wolnem mieście T rye śc ie  z jego okręgiem —  
względem zaprowadzenia  kodexu handlowego.

urzędowej czę.ści Gazety w iedeńskie j.)
Je g o  c. k. A|iOst. Mość raczy ł  uajwyższem postanowieniem 

z 29. g rudn ia  r.  z. mianować naj łaska wiej zos tawionego do dyspo­
zyc j i  r adzeę  s i edmiogrodzk iego  wyższego  sądu k ra jowego  F ranci­
szka  Ailu-et lila i r a d z i e  k rakowsk iego  sądu k r a jowe go  Dra.  A dam a  
Bocheńskiego  r adzcami  k rakowsk iego  wyższego  sadu k ra jowego .

Część isieiirzędowa.
l v .  i. , 6. slycznia.  Podczas gdy Europa używa błogich 

owoców coraz  więcej  usta la jącego się pokoju,  Unioniści  i S e p a r a ­
tyści północnej  Ameryki  s t acza ją  mo rd erc ze  wałki ,  k tó re  w nie­
długiej może przysz łośc i  zmienią zupełnie położenie tej  części  no­
wego świata.  Bi twa pod Fry de ry k sb ur g i e m  będzie j ednym z n a j u a -  
*n ie j sz \ch  wypadków dziejów te go roc zny ch ;  zdaje  sie,  iż klęska,  
jaką w n ej Unioniśe i ponieśli ,  p rze łamie  upór ich p r zec iwko  wsze l ­
kim układom z połndniowemi odszczepicńcami,  bo ich p r zekona ,  że 
" s z e l k ie  siły Unii nie wys ta rczą  do pokonania t ak zwanych  bun to ­
wników i zmuszenia  ich do pozostania w Unii,  w k tóre jby raczej  
jako  lud zwa lczony  i podbity uważani  byli .  J a k o ż  wiadomość o s t a ­
nowczej  porażce  Union is tów powitano w Londynie i P a r y żu  j ako  
Zwiastuna bl iskiego w Ameryce pokoju,  po w sze chn e  jest  bowiem 
mniemanie,  iż t ak Unioniści  j a k  i S epara ty śc i  wytężyl i  wszys tk ie
siły sw oje, po laków em zaś wysi leniu natu ra lne  omdlenie koniecznie 
nastąpi ,  wś ród  k tó rego  s t rony walczące p ropozycy j  poko jowych  ł a ­
twiej s łuchać będą.  Mniemanie to popiera ją  doniesienia z Nowego  
dorku i g łównie j szych  miast  Unii,  w k t ó r ych  wiadomość o klęsce 
nie wywoła ła  j ak  dawniej  nowego  zapału  do uzbro jeń  i walki ,  ale 
s prawiła r aczej  ogólne o sku tku  wojny zwą tpienie i wywoła ła  tylko 
krzyki  boleści  i oburzenia z powodu s łuszn ie  może domniemanej  
niedołężności  r ządu  i wodzów wojskowych .  W P a r y ż u  obiegały już  
mieści, iż r ząd  f rancuski  podejmuje ua nowo dawnie j sze  swe  usiło-  
"a n i a  u.edyacyjne,  że poseł  f rancuski  często vv tym wzg lędzie  z p r e ­
zydentem Lincolnem konferuje,  że j eden z nd ju tantów cesar sk ich  do 
^ a s b i n g t o n u  i Richmondu z p r o po zy c ja m i  r ządu f rancusk iego udać 
s ę  ma. Chociaż wieści  te może są j e szcze  za w czesne ,  to  j ednak  
'zaprzeczyć temu nie można,  iż chwila obecna nie równie  byłaby 
v tnściwszą do wystąpienia z medyacyą,  k tóra  zais t e byia z a w cz e-  
M|a w owym czasie,  w k tó rym p. Drouin de Lhuys  z nią się ode-  
V ftał. Z obecnego stanu rzec zy  w północnej  Ameryce s łusznie  wno-  
Ml> można,  że pokój  zakończy,  lub przynajmniej  zawieszen ie  broni  
p rze rwie  zaciętą walkę ,  Amerykę północną od dwóch  lat n i szczącą.

Jak ie  zaś  będą skutk i  rozdz iału  z j ednoczonych  dawniej  s t a -  
,i0w am erykańsk ich  na dwa osobne państwa,  na co się t e ra z  wido­
w n i e  zanosi ,  i j aki  wp ływ rozdz ia ł  ten w y w r z e  na po l i tykę  eu ro ­
pejską,  to dzisiaj zaiste p rzewidz ieć  się nie da. N ie k tó re  dzienniki  
hau c us k i e  wróżą  z tąd zacię t ą wojnę p rzec iw ko  Angli i ,  k tó r ą  p o ­
godzeni  między sobą Amerykan ie  rozpocząćby  mieli ,  dla wydarcia  
Jej Kanady  i innych p rowincy j ,  k tó re w Ameryce północnej  dotąd pos ia­
da. W n o sz ą  W’ięc,  iz Anglia w p rzypuszczeniu  i z obawy wojny am e­
rykańsk ie j ,  w sp raw ie  wschodniej  nader  ost rożnie  pos tępować  musi.

P rz e c iw k o  t ako wem u zapa t rywan iu  sie nasuwają  się wsze lako  w a ­
żne b a rd zo  za r zu t y .  Bo najprzód  zda je  s ie ,  iż pokój  w północne j  
Ameryce j edyn ie  na zasadzie  rozdz iału  Unii na dwa pańs twa  nastąpi .  
Otóż w j ednem z tych p a ń s tw ,  w północnych dotąd un io n i s t a c h , 
wre  zaws ze  silna p r ze c iw ko  Anglii n i e naw iść ,  na k tó rą  się z ł oż y ł  
cały s z e r e g  w ypa dkó w  w czasie obecnej  wojny.  Bo najprzód An­
glia p ie rwsza  p r zyz na ł a  t ak zwanym południowym buntownikom 
p raw a  s t r o n ,  wojnę p r ow adzących ,  upo kor zy ła  nas tępnie i up ok o ­
rzyła  s łusznie unionis tów w znanej  sp rawie  pa rowca  „ T r e n t 44, t e raz 
zaś  n iedawno wybudowano  w por tach angielskich s ta tek korsar ski  
„Ala bam a44, k tó ry handlowi  ur.i' wielkii- cięgi zadaje.  S tany więc 
północne,  do tychczasowi  unioniści,  maja niejakie powody do pewnej  
p rzec iwko  Anglii  zawziętośc i ,  chociaż Anglia blokadę por tów połu­
dniowych sumiennie szanowała  i nie wyszła po za obręb ścisłej  
neut ra lności .  Le c z  powodów takich nic mają wcale stany południo­
we, na p r zysz łość  osobne państwo tw o r z y ć  mające,  względem k tó ­
rych Anglia za w sze  z pewną oględnoścą postępowała ,  o ile to beż 
naruszen ia  neut ra lności  uczynić się dało.  P rzypuścić  więc nie można,  
ażeby z s tanami północnemi ■ w wojnie dla zdobycia Kanadyi  ł ączyć 
się miały,  bo na zdobyciu Kanady stanom południowym wcale nie z a ­
leży. Czycha ły  ony racze j  na h iszpańską H a w a n ę ,  k tó r ą  k i l k a k r o ­
tnie ju ż  najeżdża ły ,  czychają na Me ksy k ,  k tórego dobrą część już  
zdoby ły .  T ru d n o  więc pomyśleć o połączeniu się południowych s t a ­
nów z północnemi w celu wojny,  z Anglią p rowadz ić  się mającej .  
Z r e s z tą  długi j e szc ze  sz e r eg  lat upłynie,  zanim między rozpodlemi  
cz łonkami  dawnej  un i i ,  istotne p rzyjacie lskie ustalą sie s tosunki .  
W  p ie rws zy ch  la tach nie b rakn ie  powodów do w aś n i ,  k tó rych  juz  
kwes tya  n iewolników obecnie i w p rzysz łośc i  zb i eg ły c h ,  do syta 
nas t r ęczy.  Same  zaś  s tany północne wojny z Anglią pewno nie 
rozpoczną,  zw łą sz cza ,  iż nie tajne im p rzywiązanie  Kanadyjczyków 
do korony angielskiej  i niecłięć ich ku mniemanej  wolności  am er y ­
kańskiej ,  k tó rą  z bliska poznać i ocenić mogli.

W nos ić  więc m o ż n a ,  że  rozpadniec ie  się unii osłabi  r aczej  
wpływ Ameryk i  północnej  ua ogół  sp ra w  w różnych  częściach 
świata.  Anglia ju ż  obawiać się nie będz ie ,  ażeby floty z j edn oc zo­
nych s tanów nad jej  m ary na rką  gó rę  kiedyś wzięły.  Bieda i nędza 
wnet  ustąpią z dy s t r y k tó w  fabrycznych angielskich i f rancuskich,  
k tó rym Ameryka bawełny  znów do syta dostarczy.  Nas w Galicyi  
ob ró t  ten r z e c z y  o tyle obchodzi ,  iż rolnic two  amerykańsk ie  wśród  
lat  pokojowych  silniej j e szc ze  rozkwitnie ,  ko n ku re nc ja  więc zboża 
am er y k ań sk i eg o ,  k tó ra nawret w czasie wojny silnie nam się dała 
we znaki ,  ba rdz iej  j e szc ze  dokuczać  nam może.  Wypada więc,  a ż e ­
byśmy wcześn ie  pomyślel i  o poprą wie gospodars tw naszych,  o zmniej ­
szeniu ko sz tów  produkcyi ,  gwoli  t e m u ,  ażeby  pszenica nasza kon-  
kureucyę  pszenicy amerykańskie j  na t a rgach  europejskich w y t r z y ­
mać zdołała .

Monarchia Austryacka
L w ów ,  6.  s tycznia.  ( Publiczne podziękowanie.)
„P rz e ło że n i  lwowsk ie j  gminy izrael i ekie j  czują się sumieniem 

obowiązani  w imieniu całej  izrael iekiej  gminy miasta L w o w a z łozyć  na j ­
czul sze dzięki  J e g o  E x c e l e n c y i  J a ś n i e  W i e l m o ż n e m u  
c. k.  F  m 1. h r a b i e m u  M e n s d o r f  P o u i 11 y , Namies tnikowi  
i komenderu jącemu w Galicyi  za r zadk ie  uczucie ludzkośc i ,  do b r o ­
t l iwości  i e n e r g i ę ,  j a k ą  Jego  Excelencya okaza ł  w n ieszczęściu 
z powodu zawalenia się dwóch domów w dzielnicy żydowskie j  
w nocy z 30.  oa 31.  grudnia 1862.

Podobnież  gor l iwe  usi łowania r a tunku  i pomoc ze s t r o ny  c. k.  
w o j s k o w o ś c i ,  c. k.  d y r e k c j i  p o 1 i c y i , j a k o te ż  wielu 
c h r z e ś c i a ń s k i c h  c z ł o n k ó w  r a d y  g m i n n e j , i  innych c h r z e -  
ś c i a ń s k i c h  w s p ó ł o b y w a t e l i  zasługują  na na j s zcz e r s ze  uzna­
n i e ,  p rze to  i t ym sz lachetnym przyjaciołom ludzkości  sk ład a  się 
niniejszem najczul sze  dzięk i .44

P rze łożen i  gminy i zrael i ekie j .
L w ó w ,  dnia 5.  s tycznia 1863.

L w ó w ,  4. s lycznia.  (N a d a n ie  stypendyów.)
W y d z i a ł  k ra jow y podaje do wiadomości  co nas tępuje :
Z  końcem roku admin is t racyjnego było we fundacyi noszącej  

n a z w ę : „Andr ze ja  Zalchock iego  fundusz edukacyjny dla synów
sz lachty po lsk ie j44 u tw orzonych  s t y pe nd yów :  famili jnych po 157  zł, 
50cent .  w. a. d wa ;  niefamili jnych zaś po 105zł .  w.  a, dziewiętnaście .

W  b ieżącym miesiącu u tw or zy ł  W y d z ia ł  k r a j ow y z poczynio­
nych oszczędnośc i  t r z y  nowe s typendya nie famili jne po 105  zł.  
w.  a.  t ak,  że  r azem je s t  t e raz  2 4  s typendya,  z k t ó r ych  2  familijne,  
n 22  nie familijne.

Nowo u tw or zon e  t r zy  s typendya j ako  t eż  opróżnione cz te ry  
inne s typendya tej fundacyi nada ł  W y d z ia ł  k r ą ic w y  na posiedzeniu 
z dnia 23.  g rudn ia  :

1. W łodzim ierzow i Ja n o w i  K azim ierzow i tr. i. Boguckiemu,  
uczniowi IV. klasy normalnej  w S a m b o r z e ,  os i e roconemu od ojca 
i ma tk i  i u t rzym ując emu  się z miłos ie rnych datków.
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2. A dam ow i U amazemu Danielowi Jó ze fo w i  czw. i. J e ­

z iersk iem u , uczniowi  II. klasy g imna z j a ln e j  w g im na z j um  F r a n c i ­
szka Józefa we Lwowie .  Je s t  on jedneni  z cz w o rg a  n iezaopa trzo -  
uych dzieci P. Eustachego  Je z i e r s k i e g o ,  dyurnis ty  p rzy  ma g i s t r a ­
cie Lw ows k im ,  k tó ry  cała  familię z dziennej  płacy dyurnis ty  ut r zymuje .

3. Ccsławowi M aciejowi dw. im. N iew iadom skiem u , k tó ry  
w zesz łym roku uko ńczy ł  III.  klasę g im n a z j a l n a  z celującym po­
s tępem a do swego  u t rzymania  od rodziców,  k tó r zy  oprócz  niego 
s iedmioro  dzieci  wy ch ow yw ać  i u t r zym yw ać  musza,  żadnego w sp ar ­
cia nie ot r zymuje .

4.  Ja ro s ła w o w i B ogus ław ow i dw. im. Odrowąż P ien iąż­
ko w i , k tó r y  w  zesz łym r.  szkolnym ukończył  III. klasę normalną  z ce ­
lującym postępem i j e s t  synem prywa tneg o  of i cj a l is ty  bez  żadnego 
majątku .

5.  Alewandrowi B łażow sk iem u ,  s łuchaczów i I. roku  wydzia łu 
p raw nic zeg o  p r z y  un iwersytecie  Lwowsk im,  nie posiadającemu ża ­
dnego majątku.  Ma cz w oro  ro dzeń s twa ,  k tó re  ma tka z p ens j i  r o c z ­
nej 116 zł .  w.  a. u t r zymuje.

6. Em ilianowi Maurycemu M ichałow i tr. im. M adejskiem u , 
uczniowi  II. klasy g i mn az ja lne j  w S am bo rze  osie roconemu od ojca. 
Je s t  on j ednem z 5 dzieci n iezaopa t rzonych  zmar łego  of icjal is ty 
p rywatnego .

7.  Antoniemu Muciejotci dw. im. T rzasko  D ursk iem u , k tó ry 
w zeszłym roku szko lnym skońc zy ł  II. klasę normalną z celującym 
postępem,  a k tó rego  ojciec o f i c j a ł  c. k. kasy kraj .  g łówne j  z pen­
s j i  swej  u t r zymuje żonę ,  ma tkę  i czworo  n iezaopa t rzonych  dziesi.

1 1 ' i e i U ' i ) ,  6.  s tyczn ia .  (Ofiara pieniężna na kościół. —  Oby­
watelstwo honorowe , —  Depntucyu gospodarzy wiejskich ob­
wodu pragskiego.  —  R ozw iązan ie  izby handlowej w  Row eredo .)

Jego Mość Cesa r z  F erdynand  r acz y ł  of iarować nąj laskawej  
na odbudowanie  spalonego w Obertynie  gr .  kat .  kościoła  zapomogę  
w kwocie 500  zł .  w. a.

Morawsk i  koresponden t  donosi do G. C. a. Oe., Ze wielki 
wydzia ł  miasta Iglau na swojem posiedzeniu dnia 30.  g rudn ia  z. r .  
mianował  ministra stanu p. Schmerl inga obywatelem honorowym.

Hlas  donosi ,  ze go spo da rze  wiejscy obwodu p ragsk iego ,  gotują 
się wysłać do Naj j aśniej szego  Pana deputacyę , która w imieniu 
wszys tk ich  gosp oda rzy  wiej skich tego obwodu ma podać prośbę 
o zniesienie o g r a n ic z e ń ,  k tó re za r ządz ić  namies tnictwo p rzed  kilku 
miesiącami  uznało za s tosowne .

Odnośnie do doniesienia z Ro w e re do  , żc t amte jsza  izba h an ­
dlowa zrob i ł a  podanie do mini ste ryum han d l u ,  w k l ć r j m  p rzyz na je  
j e dn o g ło śn oś ć  izby w uchwale względem niewysłania depu towanego 
na tyrolski  sejm kra jowy i ws trzymanie  się p rezyden ta  od wsze l ­
kiego wpływu,  tudz ież  oświadcza ,  ze całe kolegium w yb orc ze  bie­
r z e  na siebie odpowiedzialność za ten czyn,  zapewnia  G . C a. Oe ., 
Ze mini steryum handlu uznało za s tosowne rozw iąza ć  izbę handlo ­
wa w R ow e re do  za p r ze kro cz en i e  swego  zakres u  działania p rzeż  
mieszanie  się w kwes tye  pol i tyczne.

Francy a.
I * n r y i ,  2.  s tycznia.  (W ia d o m o śc i  z  M ra y ku .  —  Stosunki  

m iędzy Francyą  a H iszpanią . ■— Dekret cesarsk i  w  przedmiocie  
posiedzeń ra d  prefektura Iny eh. —  Różne w iadom ości.)

Monitor  zamieści ł  s z cz egó ły  zajęcia miasta  Tampico w Mexyku 
p r ze z  wojsko  f rancuskie.  Po wylądowaniu 85  pu łku l iniowego,  osada 
inexykańska opuści ła  miasto a lud p rzy ją ł  woj sko f rancusk ie  z na ­
de r  przyjaźne in uczuciem.  G ub ern a t o r  :nexykański  Pavon k rąży ł  
j e s z c z e  w okol icy na czele ki lku s t ronn ików.  F ra n cu z i  w Tampico  
zamieszka l i ,  pomogli  do szczęś l iwego  udania się tej  wyprawy.  Ad­
m i ra ł  Ju r i en  de la Grav ie re  pow róc i ł  znów do V erac ruz ,  zo s ta w i ­
wszy  w porc ie  Tampico  ki lka s t a tków dla t r an sp or to w an ia  mułów,  
k t ó r e  p rowineya  Tamanl ipos  dos ta rczyć  ma. Zajęcie mias ta  p o r ­
to w e g o  i hand lowego  Tampico ,  ważne  j e s t  szczegó ln ie  z lego po­
wodu,  iż r ząd owi  roeiykańsk iemu ubędą w p ły w y  z komory  celnej 
t amż e  będącej .

P rzeds ię b io rcy  k ra jowi  zobowiązal i  się dos ta rc zy ć  inżynierom 
f rancuskim 3 0 0 . 0 0 0  dni p racy do budowy d rogi  żelaznej  między 
Te j a r i a  a Chiquihite.

Mowa ma rsz a ł k a  Odoncla ,  p rezesa  r ady  mini s t rów w senacie 
h iszpańskim,  w  k tóre j  pochwal i ł  pos tępowanie  j e n e r a ł a  P r im w Me­
ksyku ,  p r z y k r e  nader  w raż en ie  z rob i ł a  w P aryżu .  Mowa ta nie 
mało się p rzyczyn i  do oziębienia s tosunków między F ra n e y ą  a 
Hiszpanią ,  t e ra z  już  bardzo  naprężonych .

D ek r e t  cesa rski  z d. 16.  g rudnia  s tanowi ,  ażeby posiedzenie 
rad p re fek tu ralnych w sp r aw ac h  spornych by ły  publ iczne.  Dekre t  
t en  bardzo  p rzychylnie  p rzy ję ty  będzie przez s t rony ,  in te res  w tem 
mające.

R o z es z ła  się pog łoska  w P ar y żu ,  iż posiedzenia ciała p r aw o ­
d aw cz eg o  nie będą  o tw ar te  p r ze z  Cesarza ,  ani  t eż  nie będzie od­
cz y tany  mesaż cesa rski  p r ze z  p rezes a  r ady min i s t rów,  gwol i  temu,  
ażeby uniknąć d r aż l iw ych  częs to  r o z p r a w  przy  wotowaniu  adresu.  
L a  F rance  nie za p r zec za jąc  w p ro s t  tej pog łosce ,  wy jawia tylko 
swój  żal  w razie,  gdyby  się s p r aw dz ić  miała,  bo rząd  cesa rski  tak 
j e s t  popu la rny  i si lny,  iż nie ma żadnego powodu  obawiania naj­
zac i ę t s zy ch  nań napadów.

S p r a w a  p ie ka r s tw a  roz s t r z yg n ię tą  będzie w k ró tc e  nie na d r o ­
dze  p r aw a ,  lecz de kr e te m  cesa rskim.  D ekr e t  zastosu je  do p ie k a r ­
s tw a  zasadę  wolnośc i  za ro b k ow a ni a  t ak  jak do innych zawodów 
p rze my s ło w y ch .  Znies ione będą wsze lk ie  r ozp or zą dze n i a ,  og ran ic za .

j ące  ilość p iekarzy ,  lub nak łada jace na nich obowiązki  złożenia 
kau c j i  lub zyskania konces j i .  Za t rzy ma ne  zaś  będą rozporządzen ia ,  
odnoszące się do u t rzymania nchędóslwa i zd rowia  i zahezp ie rzL-  
j ące  publ iczność od oszustwa przy p rzedazy chicha.  Kasa p i e k a r ­
ska depar t amentu  S ekw any  utrudnia jednak kw esty ę tę w Paryżu  
samym,  i dopiero późniejsze  ro zporządzen ie  pogodzie ma egzysten - 
eyę tej  kasy,  ściśle związanej  z życiem gmjnucm miasta Pa ryża ,  
z wolnością  zawodu piekar skiego.

Monitor  p ros tując  mylne podania co do doliny Dappes,  zami e ­
ści ł  nas tępujące objaśnienie:  Dolina Dappes nie liczy nad 150 mi . -  
szkań có w.  Gran iczy ona z kanionem wodj j sk im .  Część ,  k tó r ą  F r a n ­
c j a  ustąpi ła ,  ma 12 do 15 domów czyli cha t  pas te rskich i około 
60  mieszkańców.  S zw ajc a ry a  ustępuje F r a n c j i  t e ry to ry um  równe j  
rozległośc i ,  lecz mające większą w ar t ość  pod wzg lędem lasów.  
Domów lub cha t  pas ter sk ich znajduje się w niej t akże  15,  mie ­
szkańców zaś 80  do 100 z k tó rych  60  stale są zamieszkal i .  Mylny 
sąd o tej sp rawie  zt ąd powstał ,  iż mniemano,  że F rancy a  odstąpi ła 
S sw a j ca ry i  część t e ry to ryu m f rancuskiego , leżącą między tak 
zwaną  d rogą k ra jow ą  i nową g ran icą.  Z res z t ą  wed ług  klauzuli  
umowy,  mieszkańcy  zamienionych l e r j t o r j j  n n g ą  zachow ać  swoja  
własną  narodowość.

(P is m o  polityczne Króla Franciszka ncapo/it n iskiego.)
Powszechna augsburska gazeta  d mi osi :  i / Król  Franci szek II. 

ii e n p o li t a ński wydał  pismo pod lylulcm „S, imoliój>lu o jedności  i 
konfederacya®,  w którein wykazuje,  iż j edność  Włoch  jest  prostem 
złudzeniem,  i że kon tederacya pod pre/ .ydcncyą P -p i e / a -M ona rch y  
j edyna jest  formą pożądaną dla Wioch .  Je dność  /.nis/.c/.\li bandyci,  
k tó rych  eg z y s t e nc ja  ka/.e powątpiewać o ogólno.śii g losowania  we 
W ł o sz e c h :  g losowanie  to moralnie zn i szczone /.ostało p r zez  m o ­
ca r s twa,  które jedynie uznały tytuł  Króla włoskiego,  lecz nic pań­
stwo włoskie.  Następnie zest awione sa noty dyp lomatyczne i akta 
różnych dw oró w ,  k tó re  uznały obecny stan r zeczy  we \t  loszech,  
r, który i li wyp ł ywa  wniosek,  iz j edność  wioska jest p rosta  n iedo­
rzecznością W końcu p'ow i td / . i ano : dla p rzywrócen ia  pokoju i
wielkości  narodu obrać  t r zeba le formę pol i tyczną,  która go w prze 
szłości  wielkim i szczęśl iwym z rob i ł a ,  a k tóra  i » p rzysz łości  
szczęśc ie  jego  zapewni,  a tą formą nie może być,  jeno związek 
państw włoskich.

Rosja.
P e l c r s b u r g ,  21). grudnia.  (N o w in y  dworu. — ż y c z l i ­

wość włościan dtu fam ilii  cesarskiej.  —  M ianowanie.)
leli Cesar skie Moście d. 4. grudnia (v.  s . ) ,  zwiedzal i  szkole 

dla dzieci mieszczańskich,  założoną w Moskwie.  Ich Cesar skie 
Moście p izybyl i  sami,  około g i. dżiny drugiej  po południu,  i byli 
p rzy jmowani  p rze z  p. Korolewa,  glow ę s tol i cy , p.  Kumaniu*,  cz łonka  
rady ,  k ur a t o r ów  i ekonoma zakładu.

Prz es z ło  godzinę  poświęcil i  leli Cesa r sk ie  Moście na z w i e ­
dzenie zak ła du ,  obe j rzawszy  go we wszys tkich  szczegó łach ,  nie 
z l ąk ł szy  się t rudu,  p rzechodzen ia  ciągle z j ednego pię tr a na drugie.

Głowa  miasta Moskwy i j ego brat ,  p ragnac  odznaczyć d o b r o ­
czynnym czynem dzień 4. g rudn ia ,  postanowil i  p rzeznaczyć  na p a ­
miątkę od w cd z i i ; ,  h tóremi  zaszczyci l i  ich mieszkanie Najjaśniejsi  
Państwo ,  lnitdusz spe c ja lny  na u trzymanie  cz te rech  s typendyów 
w dwóch oddziałach szkoły.  Dwa s ty p e n d i a  będą p r zeznaczone  t ł a  
ch łopców a dwa dla dziewcząt .

Czasowo obowiązani  włościanie Jego Cesar skiej  Wyso ko śc i ,  
Wielkiego  Księcia Kons tan tego  Mikołajewicza,  z różny ch wsi gminy 
VVyskulskiej,  pobudzeni  uczuciem w ie rnopoddańczej  r adości  i dz ięk ­
czynienia Bogn za ocalenie życia Jego  Cesar skiej  Wyso koś c i ,  za 
poś redn ic twem w ła d z  miejscowych,  p rzeds tawi l i  prośbę o w y jed na­
nie N a j w yż sze go  zezwolen ia ,  na ns lanowienie co rocznie ,  w d. 8. i
9.  września  (v.  s . ) ,  p r o c e s j i  z wsi Dołocka do wsi Wy skałki .  Po 
najpoddańniejszem przedstawien iu  tego,  p rze z  sl. pe te r sbursk iego  w o ­
jennego j e ne r n ł - gu ber na l i  r a , Naj j aśniejszy Pan r ac zy ł  r o z k a z a ć :  
„oś wia dc zyć  włościanom za to,  s e rdeczne  Jego  Cesar skiej  Mości 
Bóg za p ła ć . K

Po dojściu o tem do wiadomości  Jego Cesar skiej  Wysokośc i  
Namies tnika w Króles twie  Polskiem , Jego  Cesa r ska  Wy s o ko ść  
por uczy ł  księciu S u w a ro w i ,  oświadczyć  włościanom gminy W y s k a t -  
skiej,  że z wielką p rzyjemnośc ią  winszuje  im Cesar skiego  „Bó g  z a ­
płać®, k tórcm zostal i  zaszczycen i ,  i ze ze swej  s t rony dzięku je  im 
za p rzychy lne ku Niemu uczucia,  k t ó re  wywołały dla nich w y r a ż e ­
nie zadowolenia Naj j aśn ie j szego Pana.

Jen e r a ł -a d j u t au i ,  jeneral -piecl ioty Kółzebue,  mianowany zos ta ł  
noworosy jskim i besarabsk im jene r a ł - gub ern a t o re m,  i dowodzącym 
wojskami  odeskiego wojennego ok ręgu ,  z pozos tawieniem w g o ­
dności  j e ne r a ł - ad jn t nn t a ,  szeta zamojskiego pułku p iechoty i w s z t a ­
bie j ene ra lnym.

Grecya.
A l c i i y ,  27.  g rudnia .  ( Otwarcie kongresu narodowego.)
Zg ro m ad z en ie  na rod ow e  zos tało o tw ar t e  22.  b. m. W około 

gmachu  pośpiesznie z cegie ł  w y s ła wi o n eg o ,  w k tó rym mają odb y­
wać się posiedzenia,  us tawiono  ga rn izon  s tol icy i g w ar d y ę  na rodo ­
wą.  Na u ro cz ys t ość  o twarc ia  zaproszono  wszys tk ie  wyższ e  wład/ .e 
woj skowe  i cywilne.  Cz łonkowie  r zą d u  p rowi zor ycz neg o  i mini s te r ­
s twa  oczek iwa l i  na deputowanych w gm a ch u ;  u d rzwi  p r zy ją ł  ich
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prefek t  at tyeki .  Metropol i ta a t eń sk i ,  j ako p rez es  synodu świętego 
i na jwyższy naczelnik duchowieńs twa g r e c k i e g o ,  p rzyby ł  w s troju 
pontyf ikalnym,  święci ł  ginach,  pobłogosławi ł  obecnych i miał k r ó tka  
p r ze mo w ę,  k tó r ą  zakończy ł  modl i twą,  aby Bóg oświeci ł  z g r o m a ­
dzen ie .  Następnie deputowani  złożyl i  p rzys ięgę  i przys tąpi l i  do 
w y bo ru  p rezy den ta  tymczasowego .  Pan D. K r i e z i s ,  depu towany 
z H y d r y ,  znany j ako  jeden z naj s t a rszych i naj szanowniej szych 
u r zę dn i ków ,  zos ta ł  zaszczycony  p r ezyd en tu rą .  Zg rom adz en i e  o d r o ­
czyło się na czas  n ieoznaczony , pon ieważ deputowani  nie zebral i  
się w komplecie,  lecz zda je  się,  że w p r zy sz ły  poniedzia łek będzie 
można  p r ace  rozpocząć .  Licz!.a deputowanych  ma wynosić 390.  
Z t e raźn ie j szego  usposobienia wnoszą ,  że r o z p r a w y  będą bardzo 
burz l iwe.

Wyspy Jońskie.
( Usposobienie um ysłów.)

Z K orfil  piszą do G. C. a. Oe ., ż« mieszkańcy  W ys p  joń-  
skicli,  a mianowicie wyspy  Korfu,  nie okazuje  tak wielkiej  chęci 
po łączyć  się z Kró les twem Gre rk i em ,  jak to g łoszą  niektóre dzien­
niki. „Nie ł a two to, wyraża  się korespondent ,  zamienić r ząd tak 
potężny i l iberalny,  jak angielski ,  przyjacie la  tak si lnego w poli- 
t)< znym i f inansowym względy i a, na r ząd p r ow izoryczny ,  ubogi,  
Wystawiony na burze  p o l i t y c z n e .  Mieszkańcy Epiru i Tcsal i i  z y ­
ska łyby może na zamianie,  my nie.“

K o r e s p o n d e n t  u  d a l s z y m  c i ą g u  d o n o s i ,  ż e  w k o ń e u  g r u d n i a  
s t r a s z l i w e  b u r z e  n a w i e d z i ł y  G r e c j ę  i w y s p y .

3 1  r  o  i t  i  f i  a .

( P o ż a r y . )  Dnia 27.  z .  m. pow sta ł  z  n ieostrożnośc i  pożar w  S t a r e m  
M i e ś c i e ,  w  ob wo dz i e  Sambor sk im,  w  domu tamtejszego p rzed m ieszc za n in a  
Szczep a n a  B.,  i zgorza ły  cz tery  doiny m ieszkalne  z k i l ko ma  budynkami g osp o-  
darskiemi. S zk od a  ma w y n o s ić  3000  zł. w . a. T am tejszy  urząd gm inny ofia­
rował na doraźne w sparc ie  dla p o g o r z e lc ó w  100 zł. w. a. z kasy miejskiej.

Dnia 1. I). m. zapali ła  s ię  w  J a r o s ł a w i u  w  sk ład z ie  nafty kamfina 
od św ie c y ,  ale przytłumiono zaraz ogień s z cze ln em  zam knięeiem  piwnicy .

D onoszą  nam ze  S t a n i s ł a w o w a :  Zakład  w ychow ania  d z ie w c z ą t  Zofii 
Fryderyki,  czy l i  tak zw ana Ochronka w  S ta n is ła w o w ie ,  z a w d z ię c z a  w s p a n ia ło ­
m yślności  sw y ch  dobrodziejów', i n iezm ordowanym  staraniom prze łożonej ,  W ej  
Albiny z A n to n iew ic zó w  i lom aszkanow ej  tak pomyślny i tak szybk i  ro z w ó j ,  że  
od ruku za łożen ia ,  t. j. od tSóC utrzymując i k sz ta łc ą c  r o c z n ie  około d w u d z ie ­
stu, w  ostatnich latach po dw ad z ieśc ia  cztery  s ierót,  posiada  obecnie ,  w e d łu g  
rachunku na dniu 31. grudnia  1862 zam kniętego,  rea lność  w  S ta n is ła w o w ie  pod 

kons. położoną, a w- roku 1858 za cen ę  3100  z ł .  m. k. kupioną, i
ruchomy majatek, składający s ię  7, 220 0  z łr .  m k. w  ga l icyjsk ich  l istach  z a ­
s taw nych, 8050  złr . m. k. w  ga l icy jsk ich  obl igacyaeh  indemnizacyjnych , 28  złr.  
87 c.  w .  a. w  k s ią ż e c z c e  galicyjsk iej  kasy  osz częd n o śc i ,  a 177 z łr .  48*/2 c. 

a. w  go tów ce .
T ak  szybki rozwój tego dobroczynnego zakładu w ła śn ie  w  ostatnich naj-  

k rytyczn ie jszych  latach, j e s t  nowym dowodem, że  nie  ma tak trudnego celu, 
któregobyśmy w y trw ałośc ią ,  rządnośc ią  i o sz c z ę d n o śc ią  przy  ogólnym w s p ó ł ­
udziale  pod k iero w n ic tw em  osób, zaufanie posiadających  i zaufania godnych,  
choć na pozór najdrobniejszemi środkami osiągnąć n ie  mogli.

D y r e k c ja  baw iącego  obecn ie  w  S ta n is ła w o w ie  po lsk iego  tow arzystw a  
dramatycznego, jakk o lw iek  sama przy  p ow sz ech n ym  n iedostatku  nie zb iera  zn a ­
cznych dochodów, postan ow iła  jednak  w e s p r z e ć  Ochronkę, p r z e z n a c z a ją c  na 
dochód tego zakładu przed s ta w ien ie  z 23. s tyczn ia  1863. S p od ziew am y się ,  
dodaje n asz  korespondent ,  że  dobrodzieje  Ochronki w  S ta n is ła w o w ie  i okolicy  
^ m ie s z k a l i ,  nie zapomną przy  tej sposobnośc i  o zak ładz ie  ich  w spa n ia ło m y śl ­
nością  w zro s ły m , i l icznem  zebraniem  o d w d z ięczą  dyrektorow i sc en y  p. A d a ­
mowi M iła sz ew sk iem u  jego  dobre ch ęc i  dla Ochronki.

( W ie r c e n ie  w  skale  dya er.tem.) Przed  niejakim czasem  ksiądz Moigno  
w Cosinos proponował użycie  najordynarniejszych gatunków dyamentu do p r z e ­
wiercania skał ; o b e .n ie  inżyn ier  francuski p. Leachot  w prow adzi!  tę myśl  
'v wykonanie. N a r z ę d z ie  jego stanow i rurę pół centymetra średnicy ,  uzbrojoną  
• zer gieui iy.nnei.lów surow ych , która k ręcąc  się  i zag łęb iając  w kamień, zo* 
‘ t.nyja c y l in d e ie k  m assyw , który polem z  ła tw o śc ią  daje s ię  o d k ru szy ć .  Tym  
"V s obeiu na godzinę w ierc i  s ię  w gran ic ie  p r zes z ło  na metr g łęb o k o śc i ,  c z e -  
goby dotychczasowemu sposobami dwaj ludz ie  p rzez  dwa dni n ie  zrobili.  Po 
takiej operaeyi dyamenty u w ażan e  p rzez  lupę  nie  okazują żadnego zyużiae .

( E x  aminu iv Dublanach.)
Examina w szko le  rolniczej  dublańskie j  za l s z e  pó ł rocz e  roku 

* ^ 9 %  odbędą się od dnia 10.  do 30.  s tyczn ia  b. r .  w nas tępującym 
porządku

10.  s tyc zn i a :  z Chemii  ogólnej  w I. klasie,  z Technologi  w III. 
a losie.

12. s tyc zn i a :  z chowu zw ie r zą t  w II. k l a s i e ,  z rolnic twa
"  HI. klasie.

14.  s tyc zn i a :  z Fizyologi i  zwie rzęce j  w I. klasie,  z p raktyk i  
1 "Iniczej  w II. k l a s i e ,  z nauki  drenowania  w i l l .  klasie.

16. s t y c z n i a : z rolnic twa w 1. klasie,  z ekonomi rolniczej
"  U. k la s i e ,  z chowu zw ie rzą t  w III.  klasie.

19. s ty c zn ia :  z p raktyk i  rolniczej  w I. klasie,  z Mechaniki
u fi '  klasie,  z ekonomii  rolniczej  w III. klasie.

21.  s tyc zn i a :  z r ac hunkowośc i  w I. i w II. klasie.
23  s ty c zu ia :  z Matematyki  w I. klasie,  z Chemii  organiczoe j

"  H. klasie,  z p r ak tyk i  rolniczej  w III.  klasie.

26.  s tyc zn i a :  z F izyk i  w I. klasie,  z rolnic twa w II.  klasie,  
z Chemii  rolniczej  w III.  klasie.

28.  s tyc zn i a :  z leśnic twa w III.  klasie.
30.  s tyc zn i a :  z Mineralogi i  w I. klasie,  z Fizyologi i  rośl innej

w II. klasie,  z budownictwa  w III.  klasie.
Examina te odbywać się będą w godzinach porannych,  w dniach 

wyżej  wyrażonych ,  z knżdem uczniem z osobna z każdego  p r z e d ­
miotu.  —  W st ęp  do sali examinacyjnej  j e s t  wolny mianowicie dla
rodziców,  k r ew ny ch  lub opiekunów,  k tó rych  się niniejszem u pr ze j ­
mie zaprasza.

Z komi tetu c. k. T o w a r z y s t a  gospod.  gal icyj skiego.
L w ów ,  dnia 1. s tycznia 1863.

P r e z y d u j ą e y : Krasicki .
Zas tępca s e k r e t a r z a :  J ó z e f  Grelinger.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  A n d r y c h o w i e  w obwodzie wadowickim,  były w drugiej  

połowie g rudnia r. z. nas tępujące p rzec ię tne  ceny t a r g o w e :  płacono 
za mec pszenicy 4 zł.  60  c. ; żyta 2 zł .  90 c ; jęczmienia 2 zł .  
30 c . ; owsa 1 zł .  40 c . ;  za ce tna r  kartofli  80  e., siana 1 zł. 20  c.; 
sag  d rzewa  tw ar d e g o  kos z t ow ał  5 zł .  50 c. ,  miękkiego 4  zł.  50 c., 
a funt mięsa wołowego  16 e. w. a.

■ Ostatnią wiadomości.
L w ó w ,  7. styeznia.  W s p r a n i e  glinc.  T o w a r z y s t w a  k r e d y ­

towego  d o n o s i  Czas , ze c .  k. m i n i s t e r s t w o  odesłało cały o d u o s z a e y  
się do lego opera t  do Prezydyum Namies tnictwa w e  L w o w i e ,  dla 
p rzedłożenia  se jmowi,  o rzeka jąc  j ednak  p r z y t e m  zgodnie ze spe-  
eyalnym wnioskiem d y r e k c j i  T ow .  k r e d y t . :  1)  z e  w ł a ś c i c i e l e  dóbr
t a b u l a r n y c h  W, Księstwa Kra kow sk i ego  b ę d ą  mogli j u z  dziś p r z y ­
s t ępować  do gal ic.  Tow .  k r e d y t o w e g o ,  i 2 )  że ininisteryum zezwala ,  
ażeby rep rezen tacyn  s to w arz yszonych  na p rzy sz łoś ć  p r z e z  delega ­
tów odbywać się mogła.

T e g or oc z n y  ka r na wa ł  ma t akże  u najwyższego  dwo ru  c e s a r ­
skiego odzyskać  swoje  p rawa,  odroczone  p r zez  lat kilka w ciągu 
s ł abości  Najjaś.  Pani.  J a k  piszą z Wiedn ia ,  mają być tych zapust  
t r zy  bale d w o r s k i e ,  i p i e rwszy  z nich jes t  j uz  zapowiedz iany na 
dzień 14. b. m. — J a k  donosi  „ J ene r .  Kor.  z A us t ry i“ , uda się 
Jego  Exceł.  minis ter  Lass e r  na o twarc ie  se jmu k ra jowego do S a l z ­
burga.  —  Gazełu w iedeńska  o świadcza ,  że wsze lkie pogłoski  o 
powodach tym czasowego  usunięcia się księcia Alex. Heskiego od 
s łużby w armii ,  są mylne,  gdyż Książę żądał  ur lopu jedynie dla 
tego,  by polepszyć stan zd row ia  swego  i za jąć się o raz  swobodniej  
wychowaniem swoich dzieci .

S tan  zd row ia  Króla pruskiego  polepsza się co raz bardz ie j ,  
j edn ak  j e szc ze  3go b. m. n ieza jmował  się Król  żadnemi sprawami 
publiczncmi.  — Berl ińska B a n k-  und Handelszeitung  z 5. b. m. 
podaje nas tępujące  ważne doniesienie :  W i a d o m o ś ć ,  k tóra  tu dziś 
z F ra nk fu r t u  nadesz ła ,  wznieca wielkie  zdz iwienie  w tute jszym świę ­
cie handlowym.  Bank frankfurcki  o ś w i a d c z y ł ,  że musi wst rzymać  
się od dal szego udzielania za l iczek na papiery nus t ryackie .  Pon ie ­
waż ba rdzo dawne s tosunki  pomiędzy wieikiemi f irmami wpływ ma-  
jąeemi  w ko łach bankowych  f ra nk fu rc k ic h ,  a pose ls twem aus t ryac -  
kiem przy  p rezydyum zw ią zku  są r zeczą  dobrze  wia d o m a,  p rze to 
postanowienie  wspomniane j e sz c ze  więcej  zadziwia .  P rz y cz y ną  tego 
j e s t  widocznie zbyt  wysoki  kur s pap ierów aust ryack ich ,  co ma g ł ó ­
wnie pochodzić z p rzy jśc ia  do sku tku umowy wzg lędem nowej  
ust awy  bankowej.  Ta p rzyczyna  j edn ak  nie może żadną miarą s łu ­
żyć spekulacyi  za pods tawę  , a lbowiem nowy regulamin bankowy 
nie daje żadnej  rękojmi  u regu lowan ia  s tosunków waluty,  a to tylko 
mogłoby  usprawied l iwić  r u c h ,  k tó ry  od zesz łego  miesiąca daje sie 
widzieć w pap ierach aus t ryackich.

Od k ilku dni zajmują się dzienniki  t ak niemieckie j a k  i w ie­
deńskie bardzo  żywo pog łoską ,  jakoby mini ster  pruski  p. Bi smark  
p r ze s ła ł  do Wiednia notę tylko dla odczytania  jej  h rabiemu R e ch -  
be rgow i ,  w k tó rej  P ru sy  ża ląc  się na p rzeszko dy ,  j a k ie  Aust rya  
s t awi  p r ze w a d ze  ich w Niemczech ,  g r o ż ą  wystąpieniem ze związku ,  
a w razie  wojny,  zajęciem pewnych części  Niemiec,  k tó ry ch  obsa ­
dzenie wydałoby się itn s tosowuem.  Odpisu tej  noty nie chciał  
udziel ić baron W e r th e r ,  poseł  pruski  w W ie d n i u ;  a hr.  Re ch be rg  
miał  oświadczyć ,  że  w takim raz ie  uważa t ę  notę za niebyłą.  T a k  
donosi  f rankfu rck i  dziennik E u r o p ę ; lecz pó łu rzę do wy  o rgan  wie­
deński  Jener. Kor. z  A u s try i  nie wspomina nic o tern wszys tk iem,  
i owszem w y raż a  się ba rdz o  pomyśloie o s tosunku Prus  de Au-  
s t ryi .  —  W S z t u t g a r d z i e  ze bra ło  się 4go b. m. 2 0 0  z w ol e n­
ników prusko- f rancusk iego  t r ak t a t u  hand lowego,  i wszyscy ,  z wy ­
ją tk iem jednego  tylko g łosu ,  oświadczyl i  się za dal szem istnieniem 
zw ią zku  celnego i p rzy jęc iem t r ak ta tu  hand lowego,  mianując oraz 
wydz ia ł  do dal szego pop ie rania tej sprawy .  —  Zgr om adz en i e  s tanów 
prowincyona lnych  Ks ięs twa H o l s z t y ń s k i e g o  zwoła ne  j e s t  na 
dzień 24g o  b. m. do I t zehoe ,  i ma w p rzeciągu 6 tygodni  uko ń­
czyć swoje  obrady.

W  os ta tnich dziennikach  w arszawskich  p rócz  n iedokończo­
nego j e sz c ze  sp r awo zda n ia  r e fe ren ta  r zą do we go  o czynnośc iach rad 
powia towy ch  w guberni i  w arszaw sk ie j  i płockiej ,  n ieznachodzimy nic 
ważn iej szego.  T a k ż e  p r oces  66 spi skowych  n ieskończy ł  się jesz­
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cze,  a z posiedzenia sądu wojennego z 30.  z.  n>. podają k o r e s p o n ­
d e n c i e  c i ekawy sz cz egó ł  o jednym z obwałowanych,  k tó ry zapy tany 
w końcu,  czy ma j e sz c ze  p rzy toczyć  co na swoją  obronę,  p r z e d ło ­
ży ł  sądowi  urobiony z chleba p o r t r e t  Ce sa rza  Alexandra z napisem 
na odwro tnej  s t ron ie :  „ Ł a s k i ,  Naj j aś .  P a n i e !“

Król  W i k t o r  Emanuel  p rzy jm o wa ł  4 g e  b. m. deputacye dam 
z W enecyi ,  T ry d e n tu  i l s t ry i  z poetą A leard i  na czele,  k tóra  do­
ręc zy ł a  Kró lowi  album obejmujące 40  widoków z tych k ra jów,  
p rze zna cz on e ,  —  ja k  powiada Gazeta w iedeńska  — dla Królowy 
por tuga l sk ie j .  Pan  Aleardi  miał  p rzy te m pr ze mow ę,  na k tó rą Król  
odpow iada ł  z widocznem wzruszeniem.  —  W  wyższych  sferach ad-  
mini s t r acyi  zaszło znow u k ilka  zmian.  J a k  donosi  JJisctissione , 
uwoln iony zo s t a ł  La m ar m or a  s t anowczo  od cywilnej  adminis t racyi  
Neapolu,  za t r zy mu ją c  na t e r a z  tylko komendę w oj sk ow ą;  r ó w n o ­
cześnie  mianowani  zos ta l i :  D’Afflito prefek tem w Neapolu,  Cosilla 
p re fek tem w Palermie,  a Gual t er io  prefektem w Genuy.  —  Hrabia 
L aunay ,  pose ł  piemoncki ,  miał  już  4g'0 b. m. odjechać z powro tem 
do Berl ina.  Powołan ie  j ego do T u ry n u  miało wed łu g  N orda  nas tą ­
pić d la tego,  ażeby wyjaśni ł  ustnie sp rawę  mianowania j ene r a ła  Wi l -  
l isena pos łem prusk im w T uryn ie ,  i odebra ł  in s t rukcyę  co do p o ­
s t ęp ow ani a  swego  w tej  sprawie .  Tymc zas em zapewnia te l eg ram 
tn ry us k i  z 4go  b. m. ,  że  j a k  się zda je ,  ods tąpi ł  j u ż  r ząd  pruski  od 
mianowania  Wi l l i sena ,  ale niewiadomo je szc ze  z pewnośc ią ,  czy 
W i l d en b r u k  będz ie  nas tępcą  pana  Brass i e r .  T en  sam te l eg ram  z a ­
p r ze cz a  t a k że  wieści  o p r zybyc iu  pana N igr y  do Tu rynu .  —  Komisya 
w sp raw ie  rozbó jn ic tw a  w Neapol i t ańskiem miała 5. b. m. odjechać do 
Neapolu.  W ł a d z e  o t r zy m ał y  ro zka ć ,  udzielać tej  komisyi  w szelkich do­
ku mentów ,  odnoszących  się do ban dy to ws twa  i uważać  j ą  w ogóle 
j ak o  wyp ływ  t r zec ie j  władz y  kra ju.  Na p rzy t łumienie  t ego rozbó j -  
n ic twa o t w a r tą  zos ta ł a  t akże  subskrypeya  na rodowa ,  do k tórej  Król  
p r zyc zyn i  się sumą 10 0 .0 0 0  franków' .  —  Piemoncki  mini ster  s p r a ­
wiedl iwości  mianował  komisyę do ułożenia p ro jek tu  ustawy,  która 
ma ochran iać  wolność  n iższego duchowieństwa od p rześ ladowań 
wy ższ ego .  W  końcu dowiadu jemy się j e sz c z e  z t e l egramów tu-  
ryńsk ich  z 4. b. m., że Król  niepojedzie na zamie rzoną  rewię  do 
F lo rencyi ,  że w tern mieście ukons ty tuowało  się t o w a r z y s tw o  eman ­
cypacy jne  pod nazwą „Soc ie ta  d em o cra t i ca“ pod p rezydencyą  Al­
be r t a  Mario,  i że mylna by ła  korespondeneya  t u r y ń s k a  w Times,  
j akob y  Aus trya wesz ła  w uk łady  z Papieżem.

Dzienniki  francuskie  za jmują się t e r a z  p rz e wa żn ie  sp raw am i  
za gr an icznemi .  L a  France  z 4.  zapewnia  , że  ro związan ie  kwes ty i  
wzg lędem W y s p  Jońsk i ch ,  od roczone  zs s ta ło  do zebran ia  się pa r l a ­
m e n tu ,  a p. El l iot  p rzed łuży swój  pobyt  w Atenach .  P o d łu g  tego 
samego  dziennika miał  g u be rn a t o r  Gib ra l t a ru  oświadczyć  28.  z.  m. 
w p r zem ow ie  do z a ł o g i ,  że pogłoska o odstąpieniu G ib r a l t a r u  H i ­
szpani i  jes t  zupełnie bezzasadna .  P atr ie  do nos i ,  że g łó w n e  mo car -  
s t w a  porozumia ły s i ę ,  ażeby sp raw a  armii  se rbsk iej  zo s ta ł a  za ła ­
twiona w S tambule  nie u  Bukareszc ie  , i że  k r ó l  F ra n c i s z e k  II. 
od jeżdża w k ró t ce  do Auvergne ( w e  F ra n cy i )  w sp raw ie  p rywatne j .  
Nakon iec  Constitutionel zbi ja s t anowczo  wsze lkie  pog łosk i  o no ­
wych  k ro ka c h  Francy i  w sp rawie  amerykańskie j .

W  sprawie  n ieporozumienia  między Hiszpanią i F ran cyą  pisze 
( 'orrespondencia  madrycka  z 4. b. ni., że  mowa 0 ’Donnel l a niedo-  
zwoli  C e s a r z o w i •  f r ancusk iemu s łuch ać  sk a r g  pewny ch  osobis tości ,  
gd yż  C es a rz  Napoleon  okazu je  z wy rachowania  lub skłonności  in­
t e res  w u t rzymaniu  porozumien ia . “

N a jś w ie ż s z a  p o c z ta .
W i e d e ń ,  5 .  s tyczn ia .  Dnia 3.  s ty czn ia  w mini ste ryum 

f inansów,  w obecności  całej  dy rekcyi  bankowej ,  podpi saną zos ta ł a  
ugoda  między admin is t racyą  pańs twa  a bankiem narodo wy m,  a to 
p r ze z  pana mini st ra  finansów',  r ząd cę  banku  i na j s t a r szego  z dy­
r e k t o r ó w  banku.

B e r l i n ,  5. s tyczn ia .  K ró le w sk i  r ozk az  gab ine towy poleca 
dla uczczen ia  pięćdziesięcioletniej  rocznicy  u tw o r z e n ia  l andwery,  
po łożyć  w Berl inie  kamień węg ie lny  pod pomnik dla Króla  F r y d e ­
r y k a  Wi lhe lma  I I I . ;  tudz ież  podwyżs ze n ie  w sp ar c i a  wszys tk ich  w e ­
te ranów.

B e r l i n , 5.  s tycznia.  Dzi s ie j szy  Staatsanze iger  donosi 
w części  n i e u r z ę d o w e j : Król  p r ze p ęd z i ł  noc spoko jn ie ,  i ma się da­
leko lepiej .  Nabr zm ia ł oś ć  g ło w y  j e s t  mniejsza,  a si ł  przybywa .  
Król  opuśc i ł  ł óżko w południe ,  ale niebędzie n ikogo  p rzy jmował .

B e r l i n ,  5.  s tycznia.  Od polskiej  g ran icy  dono szą  pod dniem 
dzi s i e j szym:  Właśc ic i e l  dóbr  Z ar em b a ,  k tó ry  d w ó ch  poborców ko- 
mi letu cent ra lnego  a r e sz to w a ł  i w y da ł  w ład zy ,  w ra ca ją c  do domu, 
zo s t a ł  w lesie powieszony.

F r a n k fu r t ,  5.  s tycznia.  Dyre kcy a  banku  donosi  u rzędowo,  
że  nie odmawia za l iczek  na papiery aus t ryack ie ,  ale ponieważ po­
życzk i  dosz ły  do wysokośc i  na ten cel p rze zna cz on e j ,  wst rzymuje  
wy pła tę  nowych za l i czek na wielkie kwoty.

M a d r y t ,  5.  s tyczn ia .  Zapewniają ,  że 0 ’Donnel  pos tanowił  
o dw oła ć  się do k ra ju ,  jeżeli  w iększość  depu to wan ych  okaże się nie­
p r zy jazną ,  a mnie jszość  s t awiać  będz ie  r zą d ow i  p rzeszko dy .  W e ­
d ług t ego co nastąpi ,  zos tanie  on, lub weźmie  dymisyę.  Corrc- 
spondencia  donosi :  Na pewnym zg r om ad ze n iu  dyssyden tów uchw a­
lon o ,  aby p o d se kr e ta r ze  s p r aw  w e w n ę t rz n yc h  i  sprawiedl iwośc i ,  
t udz ież  cz te ry  deputowani ,  wyżsi  u rzędnicy w y t r w a l i  p rzy  zamie ­
rzone j  dymisyi.
i:Ł lJ!L = lL i-juL j« irrr— ------------- -

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5. stycznia.

Hotel  G c o r g e : PP. C ie leck i Alfred, z P orębow a. — T e r le c k i  Ab-ir. , 
z Cieszauina. — Gorajski Adam, z W ołynia .

Ilotel eu ropejsk i:  Romański Jan, z Antoniny.
Hotel angie lsk i  ; S e r w a lo w s k i  W oje. ,  z Rajtaranieo. —  Hr. Stadion Em , 

z W ęg ier .
Hotel krakow sk i:  Radliński Karol, z Kamionki.
Do domu zajezdnego  nr. 179% : Goltl ieb  NWiy.. z Dołhomościsk .

Dnia 6. styczn ia .
Hotel George:  P P .  E edochow ok i  Rom.,  z Podola.
Hotel europejsk i:  Dunajewski Edw.,  z Krulicza. —  M orawski Rom.,  

z B icn iaw y .  —  B o g u s z  Graz.,  z D usanow a. —  T r z c iń s k i  Józef ,  z Ż yrawy. —  
P ra g ło w sk i  Alex.,  z Komarowic.

Hotel an g ie lsk i:  I le y g en do r f  Alfred, z Kropiwnik.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 5. stycznia .

P P. J ed r z e je w ic z  S t . ,  do Felsztyna. —  Ł odyński  S tan .,  do N ah orzce .  —  
Udrycki Adolf, do W ie lk ic h  Mosiów.

D nia 6 .  stycznia .
P P. S ozańsk i  Franc . ,  do Czerpowód. — W a s i le w sk i  Antoni,  do S i e n -  

kow a.  —  Czajkowski Adolf, do Bobrki.  — Prek Jan, do Zagórza. - - W iśn iew  ­
sk i  Jan, do Ciem ierzyniee .  —  Dw orżak Jan. do N iaw s/. \na .  - JIr. D rohojew -  
sk i  Zygm., do T o m a s /o w ie c .  —  P ru szyń sk i  W a e l  , do Polski. -■ Ks. R a d z iw i ł ł  
W illi . ,  do N ik low ie .

S p o strzeżen ie  m e teo r o lo g ic z n e1 ive L w ow ie .  
D n ia  3 .  i -1. s tyczn ia  1 8 0 3 .
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wad/.ony do 
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T  E  A  T  1 1 .
D z i ś  7.a s c e n i e  p o l s k i e j :  „Jledeii z  v a s  m u s i  s i ę  o ż e n i ć 1’, 

kotncilya w 1 a l c i e ;  „ S ia c h ó d  s ło ń c a " ,  komedya w 1 
a k c i e ,  i „ F o l w a r k  B * r im e r o s e “, k o m e d y o - o p e r a  w 1 a k c i e .

1 ’ e  s' ssi a ai si
sp rze daży ,  ku pna, d z i e r ż a w y, l i cy tacy i  i  t. d.

Diiia 12. s ty czn ia :  S p rzed aż  rea ln ośc i  nr. 444 w  P o d h a j c a c h .
Dnia 15. s tyczn ia:  Sprzedaż  rea lności  nr. 140 w  P o d h a j c a c h  i nr. 41 

w  S t r  y j  u.
Dnia 22. s tyczn ia :  S p rzed a ż  realności  nr. 212  w e  L w o w i e  i nr.  90  

w  N a d w o r n i e .
Dnia 29 .  s lyc z .n ia : S p rzed aż  sum na dobrach S ą d ow a  W isz n ia  w e

L  w  o w  i e.
D nia  30. s ty czn ia :  S p r z e d a ż  rea lności  nr. 42  w  S t r y j u  i nr. 162 i

nr. 103 na p rzedm ieśc iu  m iasteczk a  w  B r z e ż a n a c l i .

K u r s  l w o w s k i

Dnia 5 stycznia .

Dukat ho lendersk i  
Dukat cesarsk i  .
P ółim peryał z ł .  rosyjski  
R ubel  srebrny  rosyjsk i  .
T a lar  prusk i  ..........................
P o ls k i  kurant i p ięc ioz ło tów ka . . . 
Galicyj.  l i s ty  zas taw n e  w . a. za 100 zł, 

« „ m. k. za  100 zł .
G alicyjsk ie  ob ligacye indemnizacyjne  
5% P o ży czk a  narodowa .
A k c y e g a l .  kol. że la z .  Karola Ludw ika

w a l .  austr,

bez
kuponów

g o tów k ą towarem
zł. c. |  zł. e.

5 34 ft 40
5 36 5 42 %
9 20 9 40
1 74 % 1 78
1 6 7 % 1 7 0 %

78 15 78 80
82 18 82 83
74 90 75 90
81 80 82 50

221 75 223 8 5

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
V Dnia 5 .  stycznia.

Metaliki po 5% za 100 z ł .  77 .35.  Z p ożyczk i  naród, po 5% za  100 z ł  
8 2 .3 5 ;  po 4 % °/ z a  100 zł. — .—  ; po 4% za  100 z ł .  — . — . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  N iż s z e j  A uslry i  po 5% za 100 zł .  — .— ; W ę g ie r  —. — . 
Galicyi  — .—  ; B u k o w in y  — .— ; A k cye  B anku naodow ego  sz tuka  8 2 ! . —  ; 
Instytutu k red ytow ego  dla handlu i przem ysłu  2 2 6 .4 0 ;  n iż sz o -au str .  tow arzy­
s tw a  eskom tow ego  — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie,  instyl .  kred. po 40%  za 100 zł. — . — . 
W e x l o w y .  Za 100 z ł .  południowo -  n iem ieckie j  w alu ty  — .— . — .

L ip sk  z a  100 ta larów  •— .— . London za  10 funtów szterl.  113.25. Medyolan  
za  100 z ł .  w a lu ty  austryack . — . —•• P aryż  za 100 fr. — .— .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces .  m ennicze  5 .4 2 ,  dukaty ees .  pełnej w 
— .— . korony — .— , półkorony — .— . Srebro  111.75.

agi

O d pow ied zia lny  R ed a k to r  A d o l f  K u i l y ń s k i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


